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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. ( 
— Z Warszawy dnia 3. lutego, — 


W ciągu zeszłego miesiąca stycznia rozdano 
osobom, bilety posiadającym, porcyj zupy rum- 
forckićj 2976, bez biletów zaś porcyj 4461, 
razem 4437, z czego wypada iż dzieńnie przez 
przecięcie dostawało 148 osób, któreby moze 
bez dobroczynnego posiłku nic cieplego nie 
jadły; nie mała to być powinne pociechą dla 
tych, których kosztem tyla nieszczęśliwyche 
(pićrwsze przynajmnićj potrzeby do życia od- 
hióra. | 

Onegdaj w resursie kupieckiej wieczór był 
nader przyjemny; wykonanie muzyki wokal- 
néj i instrumentalnćy wyborne. JO- książę 
feldmarszalek raczył się znajdować i najuprzej= 
mićj oświadczyć zadowolenie. Znajdowali się 
oraz jw. hrabia Witt, jerwerał-gubernator, wiele 
dam, jencrałowie, urzędnicy ï obywatele. 

Podług ostatnich: wiadomości kupieckich pa- 
piéry polskie spadły cokolwiek za granicą. 

Ciągle trwa odwilż; nocami tylko: bywaja 
lekkie przymrozki; Wisła nie puściła dotych- 
czas. Drzewo ciągle bardzo drogie. 


Rossyja. 
— Z Petersburga d418, stycznia, — 

Najjaśnićjszy cesarz jmść wydać raczył pod 
d. 31. gradnia (12. stycznia) do wojska czyn- 
nej armii: następujący rozkaz dzienny: »Wa- 
leczni wojownicy | Bezprzykładnóm męztwem 
i niezachwianą stałością należycie dopięliście 
wskazanego: sobie celu w pamiętnćj' wyprawie 
przeciw powstańcom: polskim. Usiłowania wa- 
sze położyły koniec nieszczęsnemu rokoszo= 
wi, który wstrząsł. wszystkie .podstawy porząd- 
ku i szczęścia tego Krolestwa,. powrociły kraj 
ten mocarstwu Rossyi, dla ugruntowania jego 
Pomyślności pod jćj protekcyją. Celem więc 
oznaczenia zasług waszych uznałenr za'słuszne: 
Wszystkim, którzy nalezali do działań wojen- 
nych w Królestwie Polskićra , nadać 'znak za- 
sługi Wojskowćj , należący dawnićj do tegoż 
Króletwa, oraz polecić, ażeby go wam udzie- 


` 


t 


Iono, jako nowe znamię mojćj dla was wdzięcze 
ności, na uroczysty dowód, że chwała wojenna 
należy się tylko wojsku, które jak wy, było 
niezachwiane w wierności, posłuszeństwie oraz 
miłości dla tronu i ojczyzny. Prócz tego ogól- 
nego znaku zasługi, rozkazałem na pamiątkę 
chwalebnego wzięcia Warszawy wybić oddziel- 


ne medale, które rozdane będą między jene- 


rałów i sztabs-oficórów wałczących w czasie 
szturmu tegoż miasta. Znaki zasługi wojsko- 
wćj, polskie oraz medale , przyznane bedą 
kazdemu kto takowe zasłużył, na mocy pole- 
cenia wydanego do szefa mojego jeneralnego 
sztabu. (podpisano) Mikołaj.) 


Ukazy cesarskie do rz. senatu 22. grudnfz 
z. r.: »Biskupa koadjutora dyecezyi S mude. 
kićj, księcia Szymona Giedrojcfa, mającego od- 
tad dla danych mu osobnych połeceń miesz- 
kaé stale w swojćj dyeeezyi , uwalniając, na 
własna jego prożbe, od obowiązku prezesa 
rzymsko-katolickiego duchownego kollegijam, 
rozkazujemy, do czasu mianowania metropoli- 


. ty rzymsko-katolickich w Rossyi Kościołów, al- 


bo innegó' prezesa: Kołlegijum , sprawować ta- 
kowy obowiązek członkowi tegoż kollegijum, 
biskupowi Ignacemu Pawłowskiemu, 'z peasy- 
ją roczną 2250 r. ass. i miesięczną 250 r. sr. 
na stół i mieszkanie. — Za gorliwą służbę, 
radzcy stanu, zostajacy w kollegijum spraw 
zagranicz. Turkułł , mianowany rzeczywistym: 
radzeą. - 

Wyroki sadów wojennych : Schwytany przy 
rozbiciu powstańców w gubernii Podolskićj, 
ksiażę Cypryjan Woroniecki , z odbytego wo- 
jennego sądu , okazał się winnym: przyłącze- 
nia się do powstańców , z własnćj woli , bez. 
żadnego przymusie; spełnienia przysięgi ro- 
koszan ; działania przeciw wojskom rozssyjskim,. 
w czasie którego: został ranionym , i w ogól- 
mości rokosz przeciw rządowi. Za takowe wy- 
stępki głównodowodzący 1szą armyja, na mo- 
cy nadanćj mu władzy, postanowił, Woroniec- 
kiego, po odjęciu mu szłachectwa i godności 
książęcćj, wysłać na osadę do Syberyi, mają- 
tek zaś, jaki się okaże, zabrać na skarb. — 
2.) Obywatel Oszmiański, Porfiry Ważyński, 
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z odbytego wojennego sądu, okazał sie winnym 
czynnego uczestnictwa w sprawieniu zaszłego 
w pow. Oszmiańskim rokoszu, zostawszy wy- 
branym przez źlemyślacych naczelnym w tym 
powiecie wodzem i pićrwszym członkiem re- 
wolucyjnego komitetu; rozszćrzania kopij re- 
wołucyjnych aktów, tak nadesłanych ich zgrai 
od gubernijalnego marszałka Gorskiego, jako 
i własnych do narodu odezw, podniecajacych 
do niezwłocznego powstanią, tudzież licznych 
pism do podwładnych mu naczelników , i ró- 
znych obywateli o jak najspiesznićjsze zbiera- 
nie i nadsyłanie muzbrojnych ludzi, Żywności, 
i innych wojskowych potrzeb, z. zagrażaniem 
aka śmiercią, równie teź i do osób 
duchownych, ażeby wszelkićmi środkami sta- 
rali się podniecać naród ku powstaniu przeciw 
Rossyi; uprowadzenia z pocztowych stacyj ko- 
mi; zabrania skarbowych sum z Oszmiańskićj 
kasy pewiatowćj i poczty, która szła przez Osz- 
miang z Moskwy. Za takowe występki głó- 
wnodowodzacy 4sza armija postanowił, Ważyń- 
skiego; zamiast kary śmierci, posłać do Sybe- 
ryi do ciężkich robót, majatek zaś jego, jaki 
się okaże, zabrać ņa skarb. — 3.) Mianujący 
sie szlachcicem gub. Wileńskićj pow. Osz- 
miańskiego Jap, Wiliamowski, z odbytego są- 
du i własnega zeznania, okazał się winnym 
dobrowolnego przyłączenia się do naczelnego 
w Oszmiańskim wodza powstańców, Ważyńskie- 
go; wypełnienia wszystkich występnych jego 
rozkazów; rozbicia Woronowskićj pecztowćj 
stacyi, zabrania z nićj koni i uprowadzenia ich 
do obozu sokoszan. Za takowe wystepki głó- 
wnodowodzący iszą armiją postanowił, Wilia- 
mowskiego poslać do Syberyi na osadę ; ma- 
jatek zaś jaki się okaże zabrać na skarb. — 
4.) Nakopiec, szlachcic gub. Wileńskićj, pow. 
Wilkomićrskiego, Alexander Truskowski, z od- 
bytego sądu okazał się winnym uczestnictwa 
w rokoszu, z podniesieniem przeciw prawemu 
rządowi oręża w stoczonćj z wojskami ręssyj- 
skiómi bitwie, gdzie się dostał w niewolę. 
Głównodowodzący Lszą armiją postanowił, Tru- 
skowskiego za pomieniony występek, odjawszy 
mu szlachectwo, posłać do Syberyi na osade; 
majątek zaś jaki się okaże, zabrać na skarb. 
Wszystkie te wyroki N. Pan zatwierdził w zu- 
pełaćj ich mocy: dwa pićrwsze 40go a ostat- 
nie 17g0 grudnia z. r. 

Sentencyje sądu wojskowego: 4sza) Wódz 
naczelny pićrwszćj armii pod 14. listopada do- 
niół cesarzowi jegomości, iź szlachcic gubernii 
Wołyńskićj, Józef Siewruk, po uczynionym nad 
nim sadzie wójskowym, okazał się winnym, że 
wiedział o robieniu przez Polaków uzbrajania 


się, nie doniósł o tóm rządowi, przyłaczył się 
do powstańców bez żadnego zmuszenia, a po 
dobrowolnóm zgodzeniu się i bytności z nim 
przeciw wojkom rossyjskim w bitwie, cho- 
ciaż uciekł, ale się do zwierzchności nie 
stawił, lecz krył się w lasach, aż póki nie zo- 
stał pojmany; za które to przestępstwa wódz 
naczelny 4szćj armii postanowił: rzeczonego 
Siewrukka, pozbawiwszy szląchectwa, zesłać do 
Syberyi na osiedlenie, a majątek jego zabrać 
na skarb. 

2ga) Wódz naczelny 1szćj armii doniósł ce- 
sarzowi jegomości, iż mianujący się odstawnym 
polskich wójsk podporucznikiem Francisz- 
kiem. Czernieckim, po uczynionym nań sądzie 
wojskowym, okazał się winnym złamanie przy- 
sęgi wiernego poddanego, powstanie przeciw 
prawój władzy przez dobrowolne przyłączenie 
się do złemyśłacych powtowników, o namó- 
wienie i wzięcie do nich z sobą rodzonego 
swego brata i innych osób, z pogróżkąmi, iż 
jeżełi oni nie pójda, tedy bedą rozstrzelani, 
o rozszerzanie niedorzecnych i szkodliwych po- 
głosek, i na koniec o znajdowanie się z roko- 
szaqami przeciwko. wojskom rossyjsłktim w bit- 
wie, po rozbiciu których d. 1. ezerwca pod wsią 
Ugłami, Czerniecki ten uciekł i więcćj tygo- 
dnia krył sie w lasach, gdzie też wzięty zo= 
stął przez oddział Borysochlehskiego ułańskie- 
go pułku; za takowe przestępstwa wódz na- 
czelny 1szćj armii, na mocy najwyższćj udzie- 
lonćj mu władzy, postanowił rzeczonego Czer- 
nieekiego, pozbawiwszy rang i dworzaństwa, 
zesłąć do Syberyi na zaludnienie , a majatek, 
jaki się okaża do niego należacym, zabrać na 
skarb. (Gaz. Sen.) 


Brazylija, 


Dokończenie przerwanych w Gazecie naszéj 
wiadomości z.Rio de Janeiro od d. 4. sierpuia 
do 419. listopada: 

»Zalędwo rozruchy te utłumiono cokolwiek, 
gdy d. 40. października nadeszła wiadomość, 
że d. 45. września cała osada zhuntowała sie 
w Pernambuco; do 46. (przez całe dwa dni) 
rabowała miasto, nareszcie zaś przez odwagę 
tamtćjszćj gwardyi narodowćj, a mianowicie 
uczniów prawa, pokonana została, przy czóm 
z obywateli 30 do 40, z buntowników zaś ze 
300 padło na placu. Gdy wypadki w Rio spo- 
sobem tak przekonywajacym udowodniły siłę 
rzadu i konstytucyjonistów , w brzydkićin świe- 
tle wykazał się w ostatnich wypadkach nie- 
cay i zbrodniczy duch anarchistów, i to było 
skutkiem tego, że dla pićrwszego powzięto 
niezaprzeczony szacunek, dla drugich zaś o- 
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brzydzenie w równym stopniu. Naraz prze- 
stały wychodzić trzy anarchiczne dzierńniki: 
Nova Luz, Foz Liberdade i Exagtado, 
przez co okazuje się, iż stronnictwo to odwa- 
ge ntraciło. Dnia 11. października wyszła o- 
dezwa pana Feijo, w którćj wyrażono potrze- 
bę stałego korpusu piechoty i jazdy dla bez- 
pieczeństwa miasta, do czego wezwano wszyst- 
kich Brazylijanów od 18 do 40 lat, pod zarę- 
czeniem dobrego żołdu i przyzwoitego obcho- 
dzenia się. To było piórwszym krokiem do 
utworzenia nowćj siły zbrojnój po oddaleniu 
dawnćj, w czóm słuszność miano. Nawiaso- 
wo wspomnićć tu należy, że wzmiankowany 
minister Fcijo w krótkim czasie urzędowania 
swojego umiał połączyć w sobie nadzieje i za- 
ufanie wszystkich dobrych obywateli , a to tak 
dalece, iż jest powszechne zdanie, że bez 
niego nie istniałyby w Brazylii ani pomyśl- 
ność, ani bezpieczeństwo. W połowie paź- 
dziernika z powodu kilku przypadkowych wy- 
strzałów z tutćjszych twierdz portowych na o- 
kręty angielskie i tychże Nie” rozpoczęły 
się owe nieprzyjemności, które, gdy z nich 
użytkowało stronnictwo anarchiczne izb, wiele 
nareszcie przyczyniły sie do zamknięcia po- 
siedzeń. Dotąd także posłowie: Holandyi, 
miast hanzeatyckich , Ameryki północnćj i Au- 
stryi od swoich rządów przy rejencyi w imie- 
niu Dom Pedra If. zawierzytelnieni byli. Dnia 
48go ukończyła nareszcie izba deputowenych 
rozprawy o nowćj reformie konstytucyi , która 
się na tém zasadza, ze deputowani celem no- 
wego prawodastwa (1834) od komitentów swo- 
ich pełnomocnictwo względem tćj reformy 
dostać mają. Artykułem najważnićjszym jest 
następujący: Rząd cesarstwa brazylijskiego 
będzie monarchija federacyjną. — Izba sena- 
torów zaś, z powodów nie najgrantownićj ozna- 
czonych, uchwaliła, że o tym tak nader wa- 
Znym przedmiocie nie dosyć ma czasu nara- 
dzać się teraz, i Że takowy do posiedzeń na- 
stępnych odkłada. Ten punkt dotkliwy, poła- 
czony z nienajprzyjemnićjszą _ korrespondyją 
z tutćjszym angielskim sprawującym interesa, 
przyspieszył, jak już się rzekło, zamknięcie 
izb. Wieść rozeszła się przy tém , że Angli- 
cy, Którzy (koło Cabo Frio odbieraniem nie- 
Których efektów rozbitćj fregaty Thetis zatru- 
dnieni byli, założyli tamże oltopy i postawili 
artyleryja. Otćm, równie jak o złóm obcho- 
dzeniu się Anglików z mieszkańcami, donio- 
sa rejencyi municypalność z Cabo Frio, co 
kk porat okazało się być bajka, spowodo- 
wato jednak nieprzyjemna korrespondencyja. 
Była także mowa nareszcie o zapłaceniu wy- 


nagrodzeń, jakie Brazylija zobowiązała się uiścić 
za zabranie okrętów neutralnych przy bloko- 
waniu Montevideo. Okoliczność ta, przez 
przypomnienia rza: . angielskiego o zapłatę 
spowodowana, spraw .4 kilka nader burzliwych 
posiedzeń w izbie dcputowanych, przy czóm 
okazała sie mała przychylność ku temu, z po- 
wodu zawielkich cokolwiek tutćjszych handlo- 
wych korzyści, nie bardzo ulubionemu naro- 
dowi, a p- Montezuma zrobił nareszcie pro- 
jekt, by Anglii wojnę wydać. W krótce po 
téj krotochwili tegoroczne posiedzenia izb na 
d. 4. listopada przez rejenta mowa , która do 
najroztropnićjszych należy, zamkuięte zostały. 
Przez nader roztropna przezorność rządu da- 
wnićj już wydano rozkaz naszym twierdzom 
portowym, ażeby Żadnego wojskiem osadzo- 
nego okrętu do zatoki nie puszczały. Z tego 
powodu zatrzymano także koło Santa Cruz 
dwie fregaty, majace na pokładzie 600 do 800 
uwięzionych buntowników z Pernambuco, a 
d. 8. wyszedł rozkaz, ażeby więźniowie ci, aĉ 
do dalszego postanowienia, pod eskorta na wy- 
spę Fernando de Noronha odesłani zostali. 
Wielu z tych umarlo na febrę, grasujacą na 
pokładzie. Gdy wieźniowie ci jeszcze w na- 
szym widnokręgu byli, ważnićjszego przypro- 
wadzono więźnia, to jest prezydenta z Pary, 
wicehrabię Goyana. Dnia 5. i 6. sierpnia bunt 
tam. wybuchnał, mówia, że Goyana otoczony 
jest anarchistami, Że chciał rozwiazać gwar- 
dyja narodowa i prowincyja poddać Dom Mi- 
guelowi z Portugalii i t. d. Dnia 7. zaś utłu- 
miono wszystko, QGoyana uwięziony i spokoj- 
ność przywrócona została. 


. Wielka Brytanija i Irlandyja. 


List z Dublina z d. 48. stycznia , umieszczo- 
ny w Courrier, zawióćra co następuje: »Dzień 
wczorajszy był dniem nadzwyczajnych zda- 
rzeń. Że przy odjeździe pana O'Connelła mia- 
ła być processyja, nie było watpliwości. £a- 
two było w Dublinie zebrać kupę ludu, a imię 
O'Connella zawsze byłe czarodziejskićj siły. 
Przy tćj sposobosobości znajdowało się wpra- 
wdzie tyle ludzi, jak w dawnićjszych pocho- 
dach, lecz zachodzi ta raza różnica, co się 
tyczć stanu. Gdy się ten pochód zebrał, znaj- 
dowało się blizko 50000 łudzi; wszyscy byli 

rawie z najniższych klas, i z politycznego 
stanowiska ich dowódzców można było rozpo- 
znać charakter i stan tego tłumu; tymi byli 
pan Tomasz Reynold i pan Marek Castello. 
Okoliczność ta jest dosyć ważna, albowiem 
ostatni doznawał niedawno wzgardy od »oswo- 
bodzicielas, a pióryszy zawsze rad był miść- 
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spór z O'Conuellem „ gdy tenże nie chciał się 
zgadzać na zdanie pana Reynolda,„ dotyczące 
się rozwiazania unii. Ale wszystko to niczćm 
jest wzgledem postępowania pana O Connella. 
Spodziówano się „ Że odjeźdźając starać się bę- 
dzie zatrzóć wraźcnie „ zrządzone przez złośli- 
we wzburzenie, za które niedawno był odpo- 
wiedzialny. Rozmaite chorągwie: z napisem : 
y»Rozwiązanie uniisć , jakoteź wystawa portre- 
tów O'Ćonnelfa i Willhelma IV. jeszcze do 
śmióchu wzbudziły ; lecz. smutna jest, że mu- 
simy donieść, że ten uczony pan: przybywszy 
na plac z tłumem „ miał do niego najzapa- 
miętalszą mową , oświadczywszy, iż od dnia tego: 
poświęca się nieodzownie ji: bezwarunkowo: roz- 
wiązaniu ustawodawczćj unii, zakończył wez- 
waniem łatwo uwieść się dającej tłuszczy; aby 
go w tym celu wspićrała i prosił wszechmoc- 
nego, aby ich wspólne usiłowania pebłogosła- 
wił. Zobaczmy drugą strorę obrazu irlandz- 
kiego. Gdy się pokazało , że dom. Murissona 
za mały, aby pomieścił licznie zebranych na 


zgromadzenie protestanckie „ Więe za Zezwo- 


leniem lorda majora użyto do tego: ratusza. 
Zgromadzenie było nader liczne iszanowne, i 
byłoby waźnem, gdyby obrady onegoż: umiar- 
kowanie było cechowało. Atoli miast», jak 
się spodzjćwano, Że członkowie wyrażać bę- 
da swoje zdania: polityczne, przedstawiali oni 
śmićszność dzikiego fanatyzmu. Stan kra- 
ju, nędza ludu i narady nad: stosownómi środ- 
kami do zaradzenia tymże, tyłko były namie- 
nione, a główne: przedmioty były: biblija i 
miecz. — Takieto sa stronnictwa „ które te- 
raz. kieruja krajem na koszt wiernych i spo- 
kojnych mieszkańców. Po jednćj stronie sto- 
ja: Mandeville , Boyton. i Waring, po: drugićj. 
O'Connell, Marek Costello: i Tomasz Reynold.. 

Podlug. Globe koszta wyboru reprezentanta. 
z. hrabstwa IJorsctshire wynoszą 80000. f. szt.. 
z których prawie dwie trzecich: części przypa” 
dnie: na ministeryjalnego kandydata. lorda Ast- 
ley, który przecież nic miał większości głosów. 


F raneyja. 


Prefekt policyi, pan Gisquet, protestuje w 
liście swoian do redakcyi dzieńnika Courrier 
Francais wiadomość przez: ten dzieńnik. przed 
kilka dniami wprzód umieszczona o powsta- 
niu zhieraczów gałganów paryzkich, którzy 
przez nowy systemat czyszczenia ulic chlób 
ntracili, Że ci zbieracze, których. liczba: nie 
wynosi 4000, jak twierdzi Courrier Francais, 
lecz tylko 1800, nie mieli zamiaru, ani oka- 
zali pozoru chwycić się kroku gwałtowności. 
€zyszczenie ulic wydzierzawiane zostało prawnie 


przez. licytacyjæ prywatnemu o 300000 fran. 
tanićj jak dawnićj, i oszczędność tę wszyst- 
kie pod ów czas chwaliły pisma. 

Właściciel. gabinetu do czytania w Paryżu, 
nazwiskiem Imbert, pozwany został niedawno 
przez sędziego instrukcyjnego , ponieważ w po- 
koju do czytania zawiesił zagrabiony numer 
dzieńnika Carricature, 

W d.. 23. stycznia, dał prezydent rady świe- 
tny bał.. Przypadkiem wszczął się pożar około 
godziny 4tćj rano: w szatnicy, obok podwórza 
zbudowanćj, gdzie, płaszcze były złożone, 
atoli obecni pompierowie niebawem takowy 
ugasili, przypadek ten nie przerwał bynaj- 
manićj, tańców, i cała szkoda ogranicza się na 
kilku spalonych plaszezach. :./ 58 

Mionitor donosił niedawno, Że podwyższenie 
przywozowego cła. rossyjskiego o 12 i 1/2 pro- 
centu, zrobić może skarbowi 10 do 441 mil.. 
rocznie, a gdy to przez. trzy lata potrwa, uczy- 
ni dochodu. 30 do: 36 mil. — Jak słychać ma 
być środek ten dla tego: użyty, by uniknąć po- 
trzeby pożyczki summy takićj, dla pokrycia 
którćj potrzebaby dług zaciagnac 45 do 50 
milijonów.. 

Dzień. Frange Novelle z d. 23. stycznia do- 
nosi o zdarzeniu, namiebionóm w przeszłym 
nrze. ze Symonistanii: »ltról. prokurator, o- 
toezony substytutem i sędzią. instrukcyjnym, 
udał się na ulicę Taitbout, gdzie się Symo- 
niści na swoje zwyczajne: tygodniowe zbićrajm 
kazania. Z.tamtad poszedł na ulicę Monsigny 
do- domu pod: nr. 6;. do głównego mieszkania 
tego religijnego" towarzystwa, i na tych obu- 
dwóch miejscach: kazał zabrać książki i pa- 
pióry, i rozkazał rozejść się natychmiast oso- 

m, które się tamże były zebrały. Ksiażki 
i papićry zaniesiono do: pałacu sprawiedliwo- 
ści, i. położono. pieczęć na sali zgromadzenia. 
Zdaje się, Że środek ten wykonano w skutek. 
licznych zażaleń, zaniesionych. przeciw Symo- 
nistom. — Zapewniają, że obwinieni sa o wy- 
dzićranie pieniędzy i że inne: na: nich ciążą 
zemsty.* 


Państwo- Papićzkie.. 


Wojska papićzkie stały w: swoich miejscach 
od d. 24.. dv 25. stycznia. W d. 26. połączy- 
ły się te wojska z wojskiem: austryjackićm , 
które przybyło z Ferrary przez Argento i Lu- 
go i z Modeny przez Cento i Budrio: w skutek 
wezwania kardynała. Albani. Jeszcze tego 
samego dnia osadziły wojska papićzkie zamek- 
boloński, w d. 27. San Nicolo, a w d. 28- 
w południe, wsparte e. k. brygadą Hlrabow= 
skiego „ weszły. w liczbie 2000 ludzi. bez. opo- 
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ru do Bolonii. Zapewnienie, dane przez kar- 
dynała Albani d. 22. w Forli kardynałowi Op- 
pizoni, arcybiskupowi tego miasta, że Jego Świa- 
tobliwość nie zmieni swojego sposobu myślenia 
ku mieszkańcom legacyj pomimo oporu przy 
wnijśeiu wojsk papiózkich, które ogłoszono 
publicznie w odezwie, wydanćj w Forli dnia 
25go, niemało się przyczyniło do uspokoje- 
nia umysłów i to do tego stopnia , Że bez wszel- 
kićj trudności jeszcze tego samege dnia roz- 
brojone zostały gwardyje mićjskie i mieszkańcy 
miasta i działa i broństosownie do uwiadomie- 
nia kardynała Albani w dniu 27. z Faenzy wy- 
danego , oddane zostały władzom papićzkim. 
Kolumna e. k. feldmarszałka lejtnanta Retsey, 
mająca zlecenie ułatwić wnijście wójsk papić- 
zkich przez demonstracyją, zrobioną na drodze 
z Modeny wiodącćj, wróciła się natychmiast 
z państw papiózkich , nie dosiągnawszy Bolonii, 
gdy poddanie się miasta było niewątpliwe. 
Rawenna osadzona będzie przez wojska pa- 
pićzkie. Brygada Hrabowskiego zajmie Bolo- 
niją i Forli, gdzie obecności wójsk austryjackich 
wszystkie stronnictwa, jako .najpewniejszćj rę- 
kojmi przeciw wszelkim namiętnościom, Żadają. 
Ces. król. jenerał dowodzący w Hrólestwie Lom- 
bardzko - Weneckićm, jenerał jazdy Radecki, 
wezwany przez kardynała Albani do Forli dla 
rozmówienia się z nim wzgledem poruszenia 
wójsk obudwóch, wyjedzie dnia 29. w połu- 
dnie z Bolonii i powróci do Medyjolanu. Ą 
Oto jest odezwa kardynała Albani, wydana 
dnia 25. stycznia w Forli: 
* Józef kardynał Albani it. d., legat z Urbino 
i Pesaro, nadzwyczajny komisarz Jego Świąto- 
bliwości we cztórech legacyjach. Zanim woj- 
ska papićzkie ruszyły z Romanii i Bolonii, oznaj- 
mił kardynał wolę Jego Świątobliwości, iż chce 
w tych prowincyjach wykonywać władzę swoję 
zwićrzchniczą, a my oznajmiwszy publiczności, 
że Jego Świątobliwość raczył nam nadać cha- 
rakter nadzwyczajnego komisarza, poczytaliśmy 
za swoję powinność, zająć się jedynie tém, co 
Jego Świątobliwość rozporządził i ogłosił. Gdy- 
śmy zamierzali z miasta Forli udać się z woj- 
skiem papiezkićm de Bolonii, dowiedzieliśmy 
*ię, Że sądzą tamże, iż opór, siawiony na tćj 
drodze wojsku papićzkiemu i przez niego szczę- 
śliwie pokonany, nas rozgniewał i że w dalszém 
ciągnieniu wójsk naszych postanowiliśmy ob- 
chodzić się surowo względem miast i wsi, które 
wojska przechodzić będa. Ponieważ zdanie to 
Jest zupełnie bezzasadne, poczytujcmy przeto 
za potrzebę, zawiadomić wszystkich mieszkań- 
cow miast i wsi, w które wejdziemy, iż obo- 
wiązkiem i stałóm postanowieniem naszćm jest 


nie zmieniać tego, co obwieścił manifest se- 
kretarza stann i nasze uwiadomienie , i że ze 
wszystkimi spokojnymi mieszkańcami legacyj, 
stosownie do naszego uwiadomienia, jak ogło- 
szonćm było przed zdarzeniami zaszłómi, po- 
stąpiono będzie. Starac się bedziemy oraz, aby 
wojska papićzkie największa karność zachowy- 
wały, inie oddalały się bynajmnićj od danych 
sobie przepisów. è 

Z tego powodu niechaj zniknie wszelka oba- 
wa i watpliwość mieszkańców owych cztćrech 
legacyj względem naszego i wójsk naszych dal- 
szego postępowania; wszyscy dobrze myślący 
powinni się cieszyć , że przez ojcowską pełna 
miłości troskliwość Ojca św. odzyskali bezpie- 
czeństwo i spokojność. Forli dnia 25. stycznia 
4832. J. kardynał Albani. 


W Rzymie ogłoszono 'w dniu 24. stycznia na- 
stępujące urzędowe uwiadomienie o uderzeż 
niu na powstańców pod Cezena: »Gdy wojsko 
papićzkie stojące o sześć mil włoskich od Ce- 
zeny, tamże przybyło, zastało ulice przez po- 
wstańców zabarrykadowane i ufortyfikowane. 
Powstańcy osadzili okoliczne wzgórza a miano- 
wicie najważnićjsze położenie Madonna del 
Monte , jakotćż stanowisko na drodze z Cese- 
natico il Casino Neri. Około południa udc- 
rzyło wojsko papićzkie na forpoczty powstań- 
ców; wszcziił sie natychmiast mocny ogień. 
Ponieważ podpułkownik Barbieri uznał, jak 
ważną rzeczą jest zajać wzgórza, które nieprzy- 
jaciel był osadził, wysłał on drugi batalijon 
strzelców pod rozkazami kapitana Graziosi i ka- 
zał takowy wspićrać batalijonem grenadyjerów 
pod sprawą kapitana Maceroni, podczas gdy 
sam z dwoma działami uderzył na stanowisko 
Casino Neri. Po silnym ogniu i prawie dwu- 
godzinnym zaciętym oporze wszystkie stanowi- 
ska były zajęte. — Wojska ścigały rozproszone 
nieprzyjaciela hufce i podsunęły się pod mia- 
sto. Ponieważ bramy miasta były zamknięte, 
przypuszczono więc szturm, itakowe zdobyto. 
Major Zucari odebrał rozkaz wyruszyć ze swoją 
jazdą i osadzić most na Savio po drugićj stro- 
nie Cezeny. Gdy tamże przybył, dowiedział 
się , ze nieprzyjaciel w największym nieładzie 
Ri pośpiechu juž wprzódy z działami swoimi prze- 
szedł most; posłano więc batalijon iechoty 
had IE dla zajęcia mostu na rzćce Ron- 
co; co té wykonanóm zostalo. — Podpułko- 
wnik Barbieri zamyślał w dniu 24. ruszyć ku 
Forli iwysłać kolumny ku Rawennie, przeciw 
któremuto miastu ruszył także z legacyi Fer- 
rary pułkownik inspektor Zamboni z wojskiem 
pod jego rozkazami będacćóm. Z późnićjszych 


g 
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wiadomości o potyczce pod Cczena, okazuje się, 
Że powstańcy utracili przeszło 100 ludzi jeń- 
ców i tyleż ranionych izabitych, gdy tymcza- 
sem z naszćj stronyfstrata w zabitych i rannych 
tylko blizko 50 ludzi wynosi; między ostatnimi 
znajduje się porucznik dragonów Bucci lekko 
raniony. Wszystkie raporta zgadzają się w tém, 
Że wojska papićzkie u iegały się w okazaniu 
zapału i męztwa. Oczekujemy niezwłocznie 
spisu walecznych , którzy się w pomienionćj 
potyczce najwięcćj odznaczyli.« ` 

O spustoszeniu zrządzonćm przez trzęsienie 
ziemi w miasteczku Bevagna zaszłóm w dniu 
40. stycznia, zawióra wychodzący w Rzymie 
dz. Notizie deł Giorno następujący list z Be- 
vagna z dnia 14. t. m. »Nieba dotknęły nas 
wczoraj strasznóm trzęsieniem ziemi, którego 
uderzenia trwały 14 sekund, i późeićj pięć razy 
silnie się powtórzyły. Wielu jest ranionych; 
niewiadoma jest liczba osób poległych pod 
gruzami domów , ponieważ wciąż jeszcze Wwy- 
dobywają ciała z pod gruzów. Kościół kolle- 
gijaty, pałac komunalny, rczydencyja guberna- 
tora, klasztory iwiększa część domów sa zbu- 
rzone, pozostałe domy tak są popsute, iż po- 
trzeba je koniecznie zwalić. Wsie okoliczne 
równie wiele ucićrpiały. Podczas dószczu i 
zimna Koczujemy na polu i nić ma nawet de- 
sek dla zrobienia chat. Delegat ze Spolito 
przysłał nam chyrurgów iłókarzy, a nawet mu- 
Jarzy i cieślów, aby niebezpieczne rozwalić 
domy. Stan nasz jest opłakany ; ziemia trzęsie 
się w całćj [okolicy Umbryi ; wystawiono ka- 
plicę z desek, w którój odprawia się nabo- 
zeństwo.* d 
Turcyja. 

Monitor Otomański umieścił pod dniem 7. 
stycznia artykuł nastepujacy : wWysoka porta 
na prożbę, zaszła od mieszkańców wyspy Chios 
i Czesmy, ażeby tymże oddane być mogły do- 
bra, zabrane im tamże podczas rewolucyi gre- 
ckićj, co także stało się z mieszkańcami Aiwali, 
wezwała do Konstantynopola notablów z Chios, 
przyjęła ich uprzejmie i kazała im wyłożyć 
ustne swe żądanie, równie jak one bliższe 
szczegóły , któreby względy rzadu zjednać im 
mogły. — Przychód roczny z tych dóbr, po- 


bierany teraz na korzyść skarbu sułtana , wy- 
nosi 220,000 piastrów iz czasem, tudzież przy 
potrzebnych ulepszeniach , wyżćj jeszcze do- 
prowadzony być może. Lecz przy zamiarze, 
ciągle przez sułtana okazywanym, by podda- 
nym swoim dać dowody łagodności i troskliwo- 
ści o ich dobre, żadnego na zysk nie miano 
względu. Notablowie wyspy przyrzekali imic- 
niem ziomków swoich, że w podziękowaniu za 
oddanie majątków i dla wynagrodzenia fiskusa 
temu raz na zawsze chcą dać summę 1000 kies 
(500,000 piastrów). Sułtan nietylko że zezwolił 
na zupułne i całkowite oddanie rzeczonych dóbr, 
lecz rozporządził oraz, ażeby fiskus nie przy- 
jal wynagrodzenia, ofiarowanego mu przez mic- 
szkańców z Chios. Chce, ażeby summa ta obró- 
coną została na uprawę iulepszenia, jakich do- 
bra te, do właścicieli swoich wrócić się ma- 
jace, wymagać beda. Wykonanie uchwały tćj 
poruczone zostało poborcy podatków wyspy 
Chios i w równym czasie obostrzono onemuż, 


ażeby z największą uwagą przepisy następujace _ 


wykonał: Każdy właściciel dóbr nieruchomych 
takowe lub sam odebrać może, lub sukcesso- 
rowie, którzy po nim nastapili. Pretensyje do 
dóbr takich roztrząsane będą ibędzie się na nie 
wedle słuszności wzgląd miało. Jedyny waru= 
nek, jaki przy powracaniu dóbr uczyniony bę- 
dzie, zasadza się na tém, ażeby ten, Który 


ı takowe odbiera, wiernie wypełniał obowiązki 


poddańcze. Gdyby zaś jaki dóbr posiadacz, 
lub prawny sukcessor jego okazał postępowa- 
nie obowiazkom tym sprzeciwiające się, wtedy 
majatek swój, który mu teraz powrócić kazano; 
na zawsze i nieodzownie utraci.“ 

Monitor Otomański późnićj także w greckim 
i ormiańskim języku wychodzić będzie i już 
ku temu subskrypcyją otworzono. 
= 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiechi. — Dziś: Jako w przedwieczór nro. 
dzin Najjaśnićjszego Pana: Der Krentzriiter 
in Egypten, opera w © aktach. 

Jutro: ile sind rerhcirathet, komedyja we 3ch 
aktach. 

Teatr polski. — W poniedziałek : Preeioza, melodrame 
w 4 aktach. 


Pewien, który zna muzykę, gra na fortepianie i gitarze, życzy sobie przyjąć obowiązek 
na prowincyi; mógłby nawet dawać początki jezyka niemieckiego i polskiego; dokładnicjszę 
wiadomość powziąć można w domu Bauera przy ulicy Dekasteryjalnej pod numerem 61; 


na tyle, u krawca dla dam. 


(Do tego Nru. Gszety dołączony jest Nr. 6. Rozmaitości, z dodatkiem.) 
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